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Sojusz robotniczo - chłopski
źród łem  s iły  d em ok racji

' Przemówienie tow. Józefa Cyrankiewicza na Kongresie PSL
Całe przedwrześniowe 20 lat to z 

jednej s.rony nieustanne wysiłki du
żej części działaczy robotniczych i 
dużej części działaczy chłopskie! 
nad zbudowaniem jedynej siły, iakr 
mogła demokrację w Polsce i niepo 
dległość Polski budować i jej bronić 
tj. sojuszu chłopsko-robotniczego—: 
drugiej s'rony te przedwrześniowe 
la la, to również nieustanne, wyraf, 
nowane wysiłki endecji i sanacji, ab. 
do tego so;uszu nie dopuścić, aby mię 
dzy chłopem a robotnikiem  wznieść 
mur nieufności, a nawei nienawiść-

Nauczyliśmy się z tej wspólnej, 20 
letniej walki jedoegc: dla Polskie
Partii Socjalistyczne!, dla jej działa 
czy probierzem  nieuiegama wpły
wom dywersyjnej plłsudczyzny byK 
przede wszystkim zrozumienie i prak
tyczne realizowanie sojuszu chłopsko 
robotniczego jako podstawę walki o 
Polskę Ludową, dla Stronnictwa Lu
dowego probierzem u zciwości poli
tycznej w s'osunku do c.iłopsklch 

••is'otnycb politycznych i sn.łecznych 
in 'eresow  było zrazu mienie, źe o re 
alizację postulatów  mas chłopskich 
nie można walczyc w sojuszu z p ra 
wicą. Probierzem  tej uczciwo
ści politycznej wobec mas chłop
skich stało się zrozumienie, że jedy
ną drogą do demokracji w Polsce 
był sojusz z lewicą.

Sojusz z lewicą jako jedyna droga 
do władzy, nie dla samej władzy, ale 
dla urzeczywistnienia Polski. Ludo
wej wraz z całym jej programem spo
łecznym.

N arastało zrozumienie, że jedyny 
sposób utrw alenia niepodległości, to 
w ydarcie odpowiedzialności za losy 
narodu z rąk „opatrznościowych" są,- 
sacyjnych mężów i równocześnie nie 
dopuszczenie do władzy tych, k tó 
rych W incenty W itos nazywał „prze 
łomowymi chłopaczkami" i „faszy
stowskimi smykami".

Nie zawsze mieliśmy do siebie zau
fanie. Wiele czynników składało się 
na to, aby tego zaufania nie było.

U nas pJsudczyzna, z której śla
dów powoli oczyszczała się Partia, u 
was ci wszyscy, którzy do k ró tko
wzrocznych parlam entarnych soju
szów z praw icą dobudowywali ide
ologię „Chieno-Piasta". Po doświadj 
czeniach sanacji, po dSświadczeniacn 
września — wobec narastającego nie 
bezpieczeds'w a faszyzmu wewną rz 
Polski i wobec n a ra sa n ia  zagrożenia 
niepodległości przez faszyzm między 
narodowy — brały górę w na
szych ruchach siły inne, siły które 
rozum polityczny chciały uzupełniać 
doświadczeniami, siły nie szukające 
natchnienia w cudzych intencjach, 
tylko w zrozumieniu własnych, naj
istotniejszych, najbardziej instynktów 
nych dążeń do wspólnej walki o 
wspólne cele. Po doświadczeniach z 
Hitlerem w Niemczech i Dolfusem w 
Austrii, nauczyliśmy się z powrotem 
siłę naszą odnajdywać w nas samych,

Nasze strajki, nasze walki, nasz je
dnolity front dał nam wówczas taką 
siłę, że poruszyliśmy tą si!ą najszer
sze masy, że zahamowaliśmy pochód 
faszyzmu w Polsce.

W y pam iętacie swój chłopski strajk 
w  1937 roku- I  my pamiętamy ten 
wasz strajk, pamiętamy też, że wów
czas było wiele czynników i u nas i 
u was, k tóre nie chciały, aby te dwie 
potęgi chłopska i robotnicza stały 
się jedną: chłopsko-robotniczą, aże- 

. by używane były nie tylko do defi
lady i do walki. Różnych pozorów u-

chłopi, c: przywódcy chłopów, k tó 
rzy wówczas oglądali te nasze robot
nicze strajki solidarnościowe, uczyli 
nę na rzeczywistości, źe jest sojusz- 
lik potężny w mieście, w ruchu rs- 
loiniczym, w socjalizmie, że można 
ś ć  razem i że trzeba iść razem. Nie 
mszliśmy wówczas dalej. Sądzę, źe 
.vidzicie przyczyny równie dokład- 
lie u siebie, jak my widzieliśmy je w 
inszej Partii, ale byłoby wielkim blę- 
lem i naciąganiem faktów i objawem 
wyraźnie złej woli — poprostu kon
tynuacją złej wołi pewnych czynni
ków z tam tych czasów, ażeby wysu
wać taką  tezę, k tó ra  niektórym i 
wówczas była potrzebna, a mianowi
cie tezę samotności chłopa w jego 
walce i może tąkże, jak u nas niektó
rzy, tezę samotności robotnika.

A później w udanej rozpaczy z po
wodu tej samotności, Kwapiński np. 
koił swoją „samotność" w...okoIicach 
Zamku, a wasi niektórzy w okolicach 
„Falangi , endecji, plebanii i Lanc
korony. Mnie się zdaje, że dzisiaj, 
gdy oba ruchy, a nasz w szczególno
ści przeszły przez oczyszczający pro
ces wojny Hitlera, przez ogień do
świadczeń najbardziej namacalnych, 
krwawych, przez przemiany, które 
przyniosła historia, musimy sobie pe
wne rzeczy jasno powiedzieć! może 
jeszcze nie ma s ’uprocentowego, peł
nego zaufania między nami, może na 
tle rozbijackiej roboty pewnych czyn 
ników nie ma pełnego zaufania czę
ści chłopów lub ich niektórych przy
wódców' do ruchu robotniczego.

Nie może trw ać robota tych, k tó 
rzy dziś, gdy koło historii już się o- 
bróciło, gdy trudno im dziś robić po
lityczny sojusz z piaw icą, chcieliby 
zamiast sojuszu chłopsko-robotnicze
go, jedynej podstawy demokracji i 
jedynej podstaw y niepodległości, two 
rzyć w Polsce przeciw robotnikom 
sojusz chłopsko-malkontencki.

Z malkon*entem można iść w opo
zycji, z m alkontenłami można próbo
wać dojść do władzy, z m alkontenta 
mi można nawet próbować za cenę 
ustępstw  ideologicznych, wygrywać 
w sprzyjającej i specjalnie wytworzo
nej his'orii zbiorowej, wybory. Jed
nej rzeczy nie można z nimi zrobić: 
objąć władzę i rządzić. W  Polsce 
współrządzić można tylko z masami 
robotniczymi, z partiami robotniczy
mi,

Robętnik po to walczył z kartela
mi, z kapitałem eksploatującym, aby 
nikt jego potu na prywatne zyski nie 
zamieniał, i aby nikt do tych zysków  
nic dodawał jeszcze zysków ciągnią- 
nych z rujnowania chłopa nożycami 
cen.

Po odbudowie, po dzisiejszym tru-, 
dnyro okresie wysiłku owoce będą 
wspólne. Wspólna musi być odbudo
wa, bo to jedyna droga, abyśmy nie 
byli w Europie najubożsi, najbardziej 
zacofani gospodarczo. W ówczas znale 
dlibyśmy się na drodze do przepaści, 
do zagrożenia niepodległości. W spól
na musi być polityka zagraniczna, 
wspólna polityka sojuszu ze Związ
kiem Radzieckim i z demokracjami 
zachodnimi, wspólna ocena sytuacji, 
wspólna przede wszystkim ocena za
grożenia niemieckiego i wynikają
cych stąd konsekwencji. Jest to je
dyny sposób, abyśmy nie byli piiką 
w grze o cudze interesy. Wspólna 
droga to znaczy koalicja, to znaczy 
w zrastające zaufanie i pogłębiająca 
się współpraca.

Polska Partia  Socjalistyczna w ob
liczu wszystkich zadań nas czekają-

my przed sobą, w obliczu trudności, 
w zrozumieniu okresu, w którym ży
jemy, w najgłębszym odczuciu p ra 
wdziwych iti 'ceresów mas ludowych, 
chłopskich i robotniczych — wybie
ra drogę jednolitego frontu, jako pod
staw y siły klasy robotniczej — sojusz 
nika chłopów — i drogę koalicji, ja
ko podstawy siły i odbudowy Polski. 
Wierzymy, że wbrew malkontcnctwu 
podejrzanych sojuszników, bankru
tów, wbrew naciskom zboku, na tej 
drodze znajdzie się wraz z nami, w 
interesie niepodległości, w interesie 
demokracji. _

Życzymy wam abyście tę drogę na 
waszym kongresie, jako jedyną mieli 
przed oczyma, abyście wspólnie z 
nami tą  drogą sojuszu chłopskorro- 
botniczego kroczyli".

Amerykańska pożyczka dla Polski
Rząd U. S. A. nie będzie bronił prywatnych 

interesów nowych obywateli' -kapitalistów
WASZYNGTON. Stany Zjedno

czone rozważają możliwość udżiele- 
nia Polsce pożyczki, k tórą przyznać 
ma bank imęortowo - ekspor.owy. 
Dobrze poinformowane źródła twier 
dzą, że wzajemne gwarancje pomię
dzy obu państwami zostały już w y
mienione.

Rząd polski oświadczył Stanom 
Zjednoczonym, źe am erykański ka
pitał, zostanie godziwie odszkodo
wany za wszelkie straty, jakie po
niósł na skutek niedawno wprowa
dzonego'upaństwowienia. Poseł pol
ski w Londynie otrzymał zapewnie
nie ministra spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Byrnesa, że 
Stany Zjednoczone nie mają zamia
ru mieszać się do wewnętrznych 
spraw Polsku 

LONDYN. W Londynie odbyła

nie ONZ, a amerykańskim sek re 'a - 
rzem s anu Byrnesem wążna konfe
rencja w sprawie omówienia ame
rykańskich interesów w Polsce. Te
matem rozmów była m. in. spraw a 
uchwały K . . o  nacjonalizacji prze 
mysłu. Rozmowy te, k tóre były 
prowadzone w serdecznej a.mosfe- 
rze, według oficjalnych kół upewni
ły Polakó\v, że rząd Stanów Zjedno
czonych nie ma zamiaru ingerować 
w wewnę.rzne sprawy Polski dla o- 
chrpny prywa.nych interesów oby
wa .eli amerykańskich.

Koła polskie podkreślają, źe dla 
inicja.ywy prywatnej o.wierają się 
wielkie możliwości w nowym gospo
darczym życiu Polski, specjalnie zaś 
w dziedz.nie odbudowy, odzieży, 

, żywności i tp. Rząd zdecydował się 
na roz oczenie kontroli pańs.wo-

się między polskimi ministrami, de- wej, ze względu na konieczność 
lega.ami na Generalne Zgromadzę- wzmożenia produkcji przemysłowej.

żywały te czynniki. Ale wiemy: ci cych, w obliczu wysiłków, k tóre ma-

Przesileitie rzcfilcwe we F r u n a f i

Dlaczego ustąpił gen. de Gaulle
l o n d Vn t p a p . w
niedzielę odbyło się 
posiedzenie francu
skiej rady mini
strów. Prem ier de 
Gaulle po 20 mi
nutach opuścił po
siedzenie, m inistro
wie zaś obradowa
li nadal. W krótce 
potem  podano do 
wiadomości, że wie 

czorn- posiedzenie rfab’nelu zostało 
przez de Goulle’- odwołane.

Gen. de Gaulle przesłał * późnym 
wieczorem na ręce przewodniczące
go Zgromadzenia Konstytucyjnego 
Felixa Gouin pismo, w którym  komu 
nikuje, iż rezygnuje ze stanowiska 
prem iera i wycofuje się całkowicie i 
os atecznie z życia politycznego.

Kryzys rządowy we Francji po
wstał na tle ogólnym. Gen. de Gaulle 
twierdzi, że obecny rząd składający 
się z przedstawicieli trzech stron
nictw jest nie do utrzymania. W zwią 
zku z dymisją gen. de Gaulle'a zo
stanie zwołane nagłe posiedzenie 
Konstytuanty na dzień 21 lub 22 
stycznia br. Komitety wykonawcze 
wszystkich 3 głównych partii francu
skich odbyły nadzwyczajne posiedze 
nie w celu omówienia wytworzonej 
sytuacji.

PARY2 (PAP). W niedzielę wie
czór odbyła się godzinna konferen
cja między sek re‘arzem generalnym 
francuskiej partii socjalistycznej Da
nielem Meyerem a sekretarzem  par
tii komunistycznej ministrem Thorez, 
w obecności sekretarzy tej partii Du- 
clos i Marty-

PARYŻ (PAP). Francuskie koła po
lityczne podjęły w poniedziąłek z ra 
na energiczną akcję w związku z u- 
stąpieniem generała de Gaulle. J e 
żeli narady, dotyczące utworzenia 
rządu złożonego z przeds awicieli 3 
partii — ruchu republikańsko-ludo- 
wego, komunistów i socjalistów — 
przyniosą pożądane rezultaty, zosta
ną natychm iast zwołane żebrania 
wszystkich partii w celu ustalenia 
składu rządu i jego szefa.

PARYŻ (PAP). Obowiązki szefa rządu na 
czas Itryzyam objął W in cen ty  Aurioł (scc>at 
lista),  wicepretn «r raądu  g en era ła  de 
Gaulle.

PARYŻ (PAP). Agencja Reutera donosi, 
że minister Bjdault nie powrdci na Gene

ralne Zgrom adzen ie  ONZ, dopóki  f rancuski  
k ryzys rządow y nie będzie  rozw  ązOny.

L IST  G E N E R A Ł A  DE GA U L LE  
PARYŻ (PAP). Agoncia „F rance  P resse"  

podaje  tek s t  l istu gen. de Gau-Ie do p rze 
w odniczącego  I r a n c u sk i :g o  Zgromadzenia  
K ons ty tucy jnego ,  Fel ksa  Gou.n:

„B ędę  b a rd zo  zobow iązany ,  jeś’i poda 
Pan  do w iadcm cśc  Z gromadzenia  Kcusty- 
tucyjmego, żę z rzekam  się spraw ow ania  
funkcjj  p rem iera  tym czasow ego  rząd u  Re- 
pub! ki F rancusk ie j .  O d  dnia,  w k tórym  
wziąłem na s ebie  c iężar  k ierow an ia  p a ń 
s twem w celu wyzwolenia  go, o^ ągr.ięcia 
zw ycięs tw a  i odzyskania  suw eren n o ść  , u- 
w s ia le m ,  i i  zadan ie  moje  będzie  spe łn ione  
w c h w  li, gtdy zbierze się  Z gromadzenie  K ro  
sty tucy jne  j p a r t ie  o o f iv c z n e  b ę d ą  mogły 
p rzejąć  n® siebie  o d o sw ie iz ia jn c ćć  za  lc«y 
państwa.

Jeś l i  zgodziłem się p ozos tać  szefem rzą

du po 13 l is topada  1945 r. z robiłem  to w 
tym cełu, aby zadrśćuczymić jednom yślne
mu w ezw aniu  Zg.omadzz-nia K ons ty tucy jne 
go, k tó re  tw erdz. ło ,  iż jest to kon ieczno
ścią. Naród francusk i  ma do r o z w ą / e n a  
jeszcze w e l e  b>a:<Łzo t rudnych  prob lem ów , 
a l t  po trzeby  codzienne  F ran cu zó w  ,ą m i  
zabezp eczone  W zras ta  a W w n o ś ć  w dzie
dzinie gospodarcze j.  Odzyskaliśm y na -ze 
te ren y  i s tanęliśm y m ocną  s te p ą  w Indo- 
chinach. F ranc ja  un k n ę ła  w®ik w ew nętrz 
nych. No p ed łeg ło ść  nasza iest mocno u- 
tw ierdzena .  Stoimy nad Renem . Kroczymy 
w p ierw szym  szeregu m iędzynarodow ej o r 
ganizacji św ia ta .

W  Pairyłu zb ierze  się  p ie rw sza  konfe ren
cja pokojowa,

O p u s zc zS ąc  s tanow isko ,  p ragnę  w y r a z ć  
życzenie, aby nowy rząd  d o kona ł  p racy  
rozipo-czętej przez  gab net,  k tó rem u  miałem 
h e n o r  p rzew odniczyć" .

Komisja Kontroli
nad energia atomowa

LONDYN PAP. 21 bm. obradow a-, wiał jc:zc_ nrzewo...uczący komisji, 
ły trzy komisje: komisja dla sprawy Manuilski mówiąc, że delegacje mo- 
politycznych i bezpieczeństwa, ko- gą poruszyć te sprawy w ogólnej de-
misja powiernicza i komisja społecz 
no - gospodarcza.

Komisja dla spraw poli’ycznych 
i bezpieczeństwa zaaprobowała wn o 
sek 3  mocarstw: USA, ZSRR i W. 
Brytanii w sprawie komisji kontroli 
nad energią a'omową. M inisler Be- 
vin powiedział, że w ciągu 16 dni 
delegacje miały dość czasu, aby się 
naradzić nad zajęciem stanowiska. 
Odroczenie sprawy robiłoby wrażę- 
nie, że delegacje tye trak  tują powa
żnie swych obowiązków. Delegat Z. 
SRR. i delegat USA, sen. Connally 
poparli stanowisko Beyina. Przema-

bacie na posiedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia. Zebrani uchwalili po
wołanie komisji kontroli nad energią 
atomową 46 głosami bez sprzeciwu.

Odbyło się również pierwsze po
siedzenie komisji dla spraw społecz 
no kulturalnych. Pos anowiono je
dnogłośnie utworzyć komisję praw 
człowieka. Zadaniem kom sji będzie 
opieka nad mniejszościami narodo
wymi i zapoV eien ' jakimkolwiek 
prześladowaniom z powodu przyna
leżności rasowej, płci, języka lub le i  
wyznania.

R ząd  le d n o ś c i  N aro d o w ej
tworzy się w Chinach

LONDYN. — Po zakończeniu woj | przedstawiciele rządu Czang - Kaj
ny domowej w Chinach i wstrzym a
niu działań wojennych między Połu
dniem a Północą, w Czungkingu sie
dzibie centralnego rządu chińskiego, 
zebrała się międzypartyjna rada po
lityczna. Zadaniem jej jest utw orze
nie gabinetu Jedności Narodowej, w 
skład którego wejść mają zarówno

Szeka, jak i północno * chińskiego 
rządu komunistycznego. Drugim te
matem obrad rady międzypartyjnej 
jest sprawa zjednoczenia chińskich 
sił zbrojnych w jedną całość.

Obrady trwają już 10 dni i zapew
ne potrw ają jeszcze tydzień 

 o -----



Na straży linii politycznej Partii
Doniosłe uchwały C.K.W. P.P.S.

Centralny Komitet Wykonawczy 
P. P. S. na odbytym /przed kil
koma dniami posiedzeniu powziął 
szereg uchwał doniosłego znaczenia. 
SPRAWOZDANIE Z IX SESJI KRN 

Przyjmując do wiadomości spra
wozdanie sekretarza generalnego, ja
ko przewodniczącego klubu PPS z 
przebiegu sesji KRN — CKW pole
ca, zarówno członkom CKW, jak i 
innym aktywistom centralnym, za
poznanie całości organizacji PPS z 
wynikami obrad IX sesji KRN, zwła
szcza w odniesieniu do ustawy o una
rodowieniu produkcji.

CZUJNOŚĆ PARTYJNA
CKW stwierdza ponownie koniecz 

ność zwiększenia czujności nad u- 
trzymaniem linii partyjnej. Czujność 
ta powinna się wyrazić przede 
wszyskim w kontroli nad zachowa
niem się tych towarzyszy, którzy o- 
statnio wstąpili i wstępują do partii. 

NARADA GOSPODARCZA 
PPS i PPR 

CKW aprobuje postanowienia Ko
misji Politycznej co do zwołania w 
styczniu wspólnej narady gospodar
czej centralnych aktywów ekono
micznych PPS i PPR.

NARADY ORGANIZACYJNE 
CKW aprobuje zwołanie w mie

siącu styczniu ogólnokrajowej nara

dy działaczy spółdzielczych — człon 
ków PPS i w następnych terminach 
zjazdu członków PPS, uczestników 
walki zbrojnej o niepodległość oraz 
zjazdu pepesowców. działaczy wiej
skich.

PRACA NA WSI
CKW stwierdza konieczność wzmo 

żenią pracy PPS na terenie wiejskim.
STOSUNKI Z ZAGRANICĄ

CKW z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości nawiązanie przez przed
stawicieli PPS bezpośrednich roz
mów z przedstawicielami /czeskich 
socjal-demokratów \y sprawach spor
nych pomiędzy tymi krajami.

CKW z radością wita przedstawi
cieli Partii Pracy, przybywających 
do Polski w grupie parlamen arzy- 
stów brytyjskich i sądzi, że bezpo
średnie zetknięcie się reprezentan
tów polskich socjalisów z socjalisla- 
mi angielskimi, pozwoli rządowi Par
tii Pracy na pomyślne rozwiązanie 
postulatów polskich.

NAGANA
Wreszcie CKW pos.anowił udzie

lić nagany tow. dr. Bolesławowi 
Drobnerowi w związku z jego wyS.ą- 
pjepiem na sesji KRN—z ogłoszeniem 
tego postanowienia w prasie partyj
nej. -

Przyczyny dymisji de Gaulle’a
LONDYN (PAP). Omawiając kiry«zys rzą

dowy wp Francji, sprawozdawca dyploma
tyczny agencji R eu te .a  pcdkreś.a, że po
sunięcie generała de Gautie, zmierza,ące do 
wry cc fan,a  s ę z życia politycznego oraz u- 
stąpjen.e jegc ze slanow ska szefa r zą iu  
zaskoczyło całą F ranc ,ę. W  kołach zbli.żo- 
nych do generał3 de Gaulle twierdzą, że 
powziął on decyz.ę wycofań-.* się z t y ć  a 
politycznego, ponieważ w ostatnich k Iku 
mies.ącach deszadł do przekohan a, j i  
współpraca rządu ze Zgromadzeniem 1 Kon
stytucyjnym nie może s ę ułożyć pomyś.- 
nie. Ten pov.ód został wysunięty przez ge
nerała dc Gsulle w  jego liśc.e, -zawiada
mia,ącym o rezygnacji, skierowanym do 
pr z e w c (lr.1.; ząc e go Zgrc Siądzen.a.

Obserwatorzy polityczni uw&żają, że do- 
św adczenie Trzecie) Reput&ki przekonało 
generał3 de Gaulle. :ż konieczna jest refor
m a  wzmacniająca władzę- wykonawczą i 
wytyczając® bardziej określone, n.ż dotych
czas, gran .:•* pomiędzy władzą ustawodaw 
czą a wykonawczą. Ponieważ projekt kon
stytucji opracowany prze* komis,ę konsty
tucyjną, przewiduje postanowień a odwrot
ne, gen. de Gaulle wotał ustąpić.

Panuje ogólne za interesowanie co do te 
go, kto zostanie szeiem.nowego rządu. Wy
daje się prawdopodobnym, że komuniści 
wysuną kandydaturę  Thoreza lako przy
wódcy nsjl cznieiszej partii w Zgromadze- 
n ’u. Pasuje przypuszczanie, ź« Thcrez 
zWróci się do ’ ka ró w  lutd-wych i do
socjalistów z propozycją utworzenia rządu 
3-partyjnego z nim jako szefem.

NIEBEZPIECZNE DZIEDZICTWO

W specjalnym wydaniu „Populaire” pu
blikuj, s artykuł Leo-ca Bluma, pcśw ęcony 
ustąpieniu de GauMe'a. W  artykule tym 
przywódca partii socjalistycznej pisze

Brytyjscy parlamentarzyści 
powrócili do*Londynu

LONDYN (PAP). P.o 2-tygodnio-
wym pobycie w Polsce brytyjska de
legacja parlamentarna powróciła do 
Londynu i wkrótce przedłoży Izbie 
Gmin sprawozdanie ze swego poby
tu w Polsce.

m in.; „Decyeija tak nagła i niespodziewa
na nie może nie wywołać zdumleniS. Jedno 
jest tylko pewne, że jest to decyzja n ecd 
wcłalna. Poznamy motywy postępowania 
generała de Galie, skero treść listu n a p i n a 

nego przez n.ego do przewodniczącego 
Zg. omudzenja Feliksa Gou n zostanie opu
blikowana. Jes t  rzeczą konieczną, aby 
Zg.oir.adzenle Konstytucyjne wyznaczyło 
.złowieka, który pcde.jme się tego niebez
piecznego dziedzictwa". Poza tym Lccn 
Blum wyraża przekonanie, że należy utwo
rzyć rząd złożony z przedstaw cieli wszy
stkich 3 partii.

u -  W  połudnowe) Grecji wybuchły wal
ki j wprowadzono stan wojenny. W Ate
nach doszło również do starć ulicznych.

Powodem udzielenia nagany tow. 
Drobnerowi było naruszenie przezeń 
dyscypliny organizacyjnej przez za
branie głosu na sesji KRN bez poro
zumienia z władzami Klubu Posłów 
PPS. Jednocześnie w tym swym prze 
mówieniu tow. Drobner poddał pu
blicznej krytyce działalność Polskiej 
Partii Robotniczej, co sprzeczne jest 
z zasadą ścisłej współpracy PPS i 
PPR. Tego rodzaju kwestie podno
szone być mogą tylko na komisjach 
porozumiewawczych obu Partii.

Tow. wiceprezydant Szwallse o bloku wyborczym
Przemówienie na Zjeździe PPS w Sosnowcu

KATOWICE. — W czasie swego 
pobytu w woj. śląsko-dąbrowskim 
wiceprezydent Krajowej Rady Naro
dowej tow. Sjtwalbe wziął udział w 
konferencji aktywistów PPS w So
snowcu, gdzie wygłosił obszerne prze 
mówienie o najaktualniejszych próbie 
mach gospodarczych, politycznych i 
społecznych.

Mówiąc o zbliżających się wybo
rach do Sejmu tow. wiceprezydent 
Szwalbe podkreślił, że PPS stoi nie-

Następnie mówca wskazał na o* 
grom prac, jakich musimy dokonać w 
dziedzinie zagospodarowania ziem od 
zyskanych.

Aby te zadania wykonać, potrzeb
na jest świadoma, zjednoczona wola 
i tych, którzy pracują w fabryce i 
warsz acie, i tych, którzy uprawiają 
ziemię, i tych, którzy pracują przy 
biurku.

Dla wykucia tej świadomości, dla 
zrealizowania jej w codziennej pracy

złomnie przy bloku stronnictw demo-j konieczny jest wspólny wysiłek PPS 
kraiycznych. i PPR.

0 jedność działania wszystkich sił demokracji

Komisja Centr.Zw.Zaw. do Kongresu PSL
Obradujący w Warszawie członko

wie Wydziału Wykonawczego Komi
sji Centralnej Związków Zawodo
wych, prezesi i generalni sekretarze 
Zarządów Głównych wszystkich cen
tral zrzeszonych w Komisji Cenral- 
nej Związków Zawodowych oraz 
przedstawiciele świala pracy zasy
łają obradującemu w. tym samym cza 
sie w Warszawie Zjazdowi PSL ży
czenia jak najowocniejszych obrad i 
jak najlepszych wyników.

Wyrażają nadzieję, że Polskie 
Stronnictwo Ludowe w zespole Rlo- 
ku Demokratycznego Stronnictw 
wchodzących w skład Rządu Jedno
ści Narodowej przyjmie i obowiązk 
i równą odpowiedzialność za dalsze 
prace nad utrwaleniem niepodległo
ści i suwerenności naszego Paristwh, 
za demokratyczną Jego treść i za

Strajk metalowców w USA
NOWY JORK PAP. Zgodnie z de

cyzją prezydium Kongresu Związ
ków Przemysłowych? 800 tysięcy ro
botników w 2 tysiącach fabryk s a- 
lowych rozpoczęło s.rajk o północy 
z dnia 20 na 21 s.ycznia rb. W Sta
nach Zjednoczonych strajkuje obec
nie ponad 1,600 tysięcy robotników.
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Francja potępia  hiszpańska politykę Bevina

„Jeżeli przyjaciel myli się
nie należy iść  w jego ślady..."

PARYŻ. — Emile Bure pisze w 
,,Ordre“: „Generał Franco znajduje 
poparcie zwłaszcza w Anglii, ale i 
Ameryka niewiele wzbudza w nim 
trosk. Stanowisko Bevina nie da się 
obronić. Pod powłoką idealizmu, któ 
rym się zasłania, nie da się ukryć re
alizm w najgorszym znaczeniu lego 
słowa. Osłania on generała Franco, 
ponieważ przemysłowcy brytyjscy 
mają wielkie przedsiębiorstwa w 
Hiszpanii i Caudillo im odpowiada

Izba, pisze Bure, ostrzega ministra 
Bidąult przed Bevinem i słusznie. J e 
żeli przyjaciel myli się, nie należy 
iść w jego ślady, a trzeba wyprowa
dzić go z błędu, zwłaszcza, gdy ist
nieje obawa, że wspólnie będzie się 
pokutować za błędy".

NOWY JO R K  (PAP). Premier hiszpań
skiego rządu em gnącyjnego Giral ośw ad- 
czył podczas bankietu wydanego na jego 
cześć w Nowym Jorku , że wielkie mocar
stwa demokratyczne megą przyczynić się 
do oba'!«nia generała Franco przez zerwanie

Komandor Adam Mohuczy
szefem sztabu głównego Marynarki Wojennej

Rozkazem Naczelnego Dowódcy 
WP. mianowany został na stanowi
sko Szefa Sztabu Głównego Mary
narki Wojennej komandor dypl. 
Adam Mohuczy.

Wobec chwilowego nieobsadzenia

stanowiska Dowódcy Marynarki Wo 
jennej, komandor Mohuczy staje się 
automatycznie zwierzchnikiem wszy
stkich oddziałów i instytucji Mary
narki Wojennej*

Gdzie jest Peron?
Argentyna w przededniu poważnych wydarzeń

BUENOS AIRES. Ogłoszenie kan
dydatury Perona (przewódca faszy
stów argentyńskich) na stanowisko 
prezydenta republiki, jakie miało 
być dokonane początkowo w piątek, 
następnie w sobotę, znów zostało od
roczone. Manewry te wyw-ołują licz
ne komentarze.

Krążą pogłoski, że w łonie partii

robotniczej, utworzonej przez Pero
na i wśród oficerów popierających 
jego kandydaturę, doszło do poważ
nych starć. Wojskowi pod wrażeniem 
ostatnich wypadków odbyli tajne na
rady. Według krążących pogłosek, 
Peron ukrywa się od dwóch dni. W 
krótkim czasie należy oczekiwać 
ważnych wydarzeń.

stosunków dyplomatycznych z rządem h sz- 
pańskóm w Mad. yoke. N a ród h szpański n e  
żąda interwencji zbrójcie) i sam przystąpi 
do akcji, jeżeli uzyska czynną- pomoc mo
carstw demokratycznych, a nie ty ko goło
słowne zapewnienia o przyjaźni.

K R O N I K A
P O L I T Y C Z N A

Dvrek'or T lartam enlu Politycz
nego Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych minister pełnomocny Józef Ol
szewski przyjął w dniu wczorajszym 
Ambasadora Wielkiej Brytanii Ca- 
wendinh B ericka.

Gen. Prchala -
czeski Anders

PRAGA (PAP). Czechosłowacki mi 
nister informacji Kopecky oświad
czył, iż rząd Czechosłowacji zwrócił 
się do W. Brytanii z żądaniem wyda
nia generała Prchali, oskarżonego o 
działalność konspiracyjną przeciwko 
rządowi czechosłowackiemu. W ze
szłym tygodniu policja aresz'owała 
kilku, agentów generała Prchali, dzia 
łających na terenie Czechosłowacji.

Helena Schwerzel
aresztowana

LONDYN (PAP). Policja niemiecka 
aresztowała znaną lotniczkę Helenę 
Schwerzel, oskarżoną o zadenuncjo- 
wanie burmistrza Lipska dra Goer- 
delera o udział w spisku przeciwko 
Hitlerowi w lipcu 1944 r. Schwerzel 
stanie wkrótce przed francuskim są
dem wojennym.

Drugi transport
żołnierzy polskich z Anglii

Dnia 15 stycznia odpłynął z An
glii statek „Banforą",, wioząc na 
swym pokładzie drugi transport żoł- J  
nierzy polskich z Anglii do Polski. ] 
Na pokładzie znajduje się 2.000 żoł
nierzy.

konsekwentną realizację programo
wych wskazań Lipcowego Manife
stu PKWN.

Potępienie reakcji przez PSL oraz 
uaktywnienie się na odcinku walki z 
.iią, winno również znaleźć wyraz w 
uchwałach Zjazdu PSL.

Przedstawiciele świata pracy, jako 
reprezentanci ponad miliona robot
ników i pracującej inteligencji apelu
ją do Zjazdu PSL, ażeby w uchwa
łach przyjął rezolucję Kongresu 
Związków Zawodowych, wzywającą 
wieś polską do wypełnienia obowiąz

ków wobec Państwa i Narodu w 
przedmiocie pełnego zdania świad
czeń rzeczowych, albowiem od reali
zacji tych świadczeń zależy realiza
cja programu gospodarczego Rządu 
Jedności Narodowej, odbudowa kra
ju, odbudowa i rozwój przemysłu o- 
raz zapewnienie wyżywienia całego 
świa a pracy — w myśl hasła: wieś 
— miąstu, miasto — wsi.

Niech żyje wspólny front walki i 
pracy chłopów, robotników i praco
wników umysłowych.

W najbliższych dniach ogłoszona zostania

Pożyczka odbudowy kraju
W tych dn ach ogłoszony zos'anie 

w Dzienniku Ustaw dekret o Pożycz
ce Odbudowy Kraju, który ostatnio 
uchwaliła Rada Ministrów.

Pożyczka będzie premiowa i będzie 
zapewniała posiadaczom znaczne ko

rzyści w postaci licznych premii lo
sowanych dwa razy do roku. Dwu
dziestoletni termin spłaty stawia po
życzkę w rzędzie średniotermino
wych.

Spis ludności palącą koniecznością państwową
Na podstaw *  uchwyty Rady Ministrów, 

d n i a l u t e g o  b. r. odbędzie s:ę sumarycz
ny s,pis ludności Będz.e to spis skrócony
pod każdym, *Z-£.ę.dtSWi. "Zam-a-St poszcztgó1- 
ayeh osób, rejestrować sig będzie od- razu 
ogólmą liczbę mieszkańców w dużym mie
szkań.u. a na wsi n a w e t1 w cafym domu.

W obecne] chwili sp su obszernego prze
prowadzić n.e można. N e  pozwalają na to 
warunki ogólno-organizacyijne w państwie, 
a przede wszystkim szczupłość i przeciąże
nie administracji pub! .zna,, na którą -pa
da właśnie ciężar organuow ao.a sp.su w te

renie. Z drugiej strony stosunki ludneśc o- 
we w kraju są dalekie leszcze od ustab 
zowan.a. Repatriacja, ewaku3cja Niemców, 
ruch os a d n ic z o - p.; z e s i cd leńcz y ~  są w peł
nym toku. Potrzeba doraźnych informant 
o zaludnieniu kraju jest tak paląca, że do
maga s ę  nieżwlocznego zaspoko ema, gdy 
tymczasem opracowanie wyników obszerne
go sp.su, musiałoby trwać czas dtuzszv.

Główny Urząd Statystyczny opracuje 
|  wynik; w krótkim term nic około i  c.u .y- 

godni od chwiL otrzymania z terenu ma
teriału spisowegó.

B r z Golftd
BLOK'WYBORCZY J dochodząc do następujących wnio-

W ostatnim z cyklu artykułów o,sków :
wyborach, red. Jerzy Borejsza, pisze 
w „Rzeczypospolitej":

Walka wybacz*, wtedy, gdy jstnreją 
konkurujące ze sobą Italy ma swoją lo
gikę, Razpaia namiętności. Oddala stron
nictwa od slębie. Podkreśla rozbeżacśc’. 
Szczególne miałoby to miejsce w Polsce, 
gdzie prócz rzeczywistych, istotnych róż
nic między partiami nawarstw'ło się od 
łań, wskutek dzaładncści agentur sunący.- 
nych i endeckich, wiele urodzonych, n e  is
totnych — powiedziałbym zuśc anko- 
wych i prowincjonalnych — żalów j pre
tensji. W tej sytuacji stronnictwo, któ
re porwie się na semodzetną listę, fakty
cznie podważy, zachweje i w końcu roz
łupie koalicję rządową. Koalicję, która u- 
aiinje przełamać narowy różnych środo
wisk w kreju narosłych podczas oku- 
pacji i różnych środowisk em'gracy nych.

Blok wyborczy w konkretnej sytuacji 
naszego kraju jest rozumnym kompro
misem stronnictw, wynika z interesów 
tych stronnictw, rrunie bowiem atmosfe
rę nieufności i urojonych pretensji, bę
dzie kompromisem, który pozwoli oczyś
cić ich własne szeregi od elementów nje- 
twórczych, wrogich j reakcyjnych.

Niewątpliwie blok wyborczy wywołae 
rozcazrowani'e w pewnych kołcch pod
starzałych akademików, którym śni s'ę 
rozbijanie głów pułkami i pewnych res
tauratorów, którzy zapewne dla codz'en- 
nego kontaktu z wsią sympatyzują z pe
wnym odłamem ruchu ludowego, a nade 
wszystko n tych, co czekają na katastro
fę i gwałtowną przemianę. Niewą‘p';w'e, 
blok wyborczy będzie rozczarowałem j 
dla tych, którzy chcieliby w kampanii wy 
borczej dać upust nagromadzone! żółci j 
swoim zawiedzionym nadziejom.

WIELKA 
TRANSAKCJA KUPIECKA

Pod takim tytułem „Gazeta Ludo- 
! wa" w rzeczowym artykule omawia 
* polsko-radziecką umowę handlową,

Bynajmniej n>!e chcę dowodzić, ż* s -  
. mowa handlowa polsko - radziecka e»t 

dla nos jakimś fenr.menalne dobrym in e- 
resem czy wprost dobrodziejstwem. Jest 
dobra, korzystna. Zdrowy egoizm powo
duje, że wołałbym, aby była dla a«s ko
rzystniejsza. Jeśli tak, trzeba uczciwi* 
przyznać również stronie radzieckiej pra
wo uczynienia umowy najbardziej korzy, 
stną dla nich. Targował' śmy się i umowa 
jest wynikem targu. Pjnętazn, że targ 
ten cdbywł sćę wiosną, gdy sytuacja kra
in była znacznie trudnlejctza. niż dzisiaj, 
potrzeba towarów importowanych zna
cznie datki wrza — a Związek Radz ec- 
ki był jedynym dla nas praktycznie os ą- 
galnym dostawcą. Byliśmy w sylnseji po
niekąd przymusowej i przypuszczam, że, 
nadużywając owej pomyślnej dla s’eb'e 
koniunktury, partner radz'ccki mógłby *- 
zyskać od mes więcej korzyści', niż w e g 
nał, samym naciskiem gospodarczym, 
bez momentów politycznych. Człow ek 
glcdny da za kromkę chleba w.ęce', 
niż parę dni potem za bochenek. Uczci
wie mówiąc, przy zawieraniu umowy ale 
popełniono n.-dużyc'a naszej przymuso
wej sytuacji. Transakcja była obustronnie 
korzystna i zachęca ona do zawiera*.* 
dalszych tranaakcyj w przyszłości.

 O ------

Wydanie dzieł Stalina
MOSKWA PAP. Centralny komi- 

let pariii komunistycznej Związku 
Radzieckiego postanowił wydać 
dzieła S'alina. Wydawnictwo to obej 
mie dzieła Stalina, które ukazały się 
pomiędzy 1901 a 1946 rokiem i za
wierać będzie 16 tomów. Tomy bę
dą się koleino ukazywały w roku 
1946, 1947 1 1948.

Przedmowę do pierwszego tomu 
napisał au'or. Dzieła S alira ukażą 
się -fr nakładzie 500 tysięcy egzem
plarzy.



\
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Za zamkniętymi drzwiami „Romy
Z tajników obrad Kongresu P. S. L.

. Wobec nie dostarczenia ani przez 
agencję urzędową PAP, in też bez
pośrednio przez biuro prasowe kon
gresu PSL komunikatu o przebiegu 
drugiego dnia obrad oraz popołud
niowych obrad pierwszego dnia kon
gresu, dopiero dziś z „Gazety Ludo
wej" — „P;sma codziennego dla 
wszystkich", przecież wydawanego 
przez NKW PSL, a więc jakby mia
rodajnego, dowiadujemy się niektó
rych szczegółów.

W podanej przez „Gazetę Ludo
wą" części referatu ob. Mikołajczy
ka, charakteryzuje on akcję ruchu lu 
dowego w okresie sanacyjnym, w sze 
regu miejsc, w ostry sposób formu
łując swą opinię nie tylko o nieprzy
jaciołach z sanacji. W dłuższą wda
je się polemikę z artykułem analizu
jącym stanowisko wice-premiera Mi
kołajczyka za jego czasów lond} 1- 
skich i po przyjeździe do Polski — 
zamieszczonym na szpal.ach „Prze
glądu Socjalistycznego", a częścio
wo i „Robotnika". Zgoła demago
gicznie'żąda od autora:

irA'.e n .c  m atą racji cl, k tó rzy  d z 'ś  pcd  
vzum aym  ty tu łe m  „M k o ła jczy k  ’ w jed 
nym  z pism  tu te sz y c h  s ta ra ją  s ę an a lizo 
w ać  sy tuację. J e ż e li są  uczc wi, to  n ieci 
n a p is z ą  w tym  sam ym  a rty k u le , k to  to 
b y ł zw olennik  «m  w p ro w ad zeń  ta Sosn- 
ka-w skiego na Na^u. W od'za, a -kto to do 
o s ta tn  ej chw ili n ic p o zw ala ł, żeby bądź  
c>o bąd ź  ta  k o lo sa ln a  p rzeszk o d a  w p o ro 
zum ien iu  po lsk o  - só w ie c k m  m ogła być 
u su n ię ta  na nasz* żąd an ie , jak  najw cze- 

ś n e j " .
A’eż pisaliśmy nie raz i mię dzie

sięć. I w tych samych artykułach, w 
których „było" o ob. Mikołajczyku i 
w wielu innych. Rozumiemy, że wiele 
z łego mogło do Londynu nie dojść.

Również długo rozprawia się ob. 
M kołajczyk z zarzutem czynionym 
organizacjom podziemnym, stojącym 
w dyspozycji rządu londyńskiego, 
że slosowały taktykę stania z bronią 
u nogi i sam sobie — naszym zda
niem — zaprzecza, przyaczając od- 
razu jako pierwsze akcje prowadzo
ne przez oddziały najmniej zależne 
lub niezależne od londyńskiej komen
dy- .Ciekawe są wynurzenia w sprawie 
granicy, zachodniej, a zwłaszcza cy
taty z pism emigracyjnych, polemi- 
zuące ze stanowiskiem Arciszew
skiego w sprawie granicy zachodniej. 
Było to interesujące. Lecz nas o tyle 
nie przekonywują, że w okresie tych 
sporów sprawa decydowała się w 
kraju na miejscu rękami polskiego 
robo'nika i chłopa, przybranego w 
mundur lub nie, w młot czy kara
bin uzbrojonego.

Szerzej omówimy referat, mając w 
ręku jego tekst pełny.

Ciągle, wedle „Gazety Ludowej , 
w drugim dniu zjazdu obradowały 
komisje kongresowe' aż do przerwy 
obiadowej.

O koło  godziny 3-ej w ie lk a  s»ta „R o
m y" b y ła  już dosz.-.zętnie zap e łn io n a . P o 
m ieśc iło  s ę na n e j 1153 d e leg a tó w  u p ra 
w n io n y ch  do g łosow an ia .

W  m asie ludzk iej p rzew aża ją  c h a ra k te 
ry s ty c z n e  p o sta c ie  ch ło p ó w , pom  esza 
nych  z in te lig en cją , « zw łaszcza  z lic z 
nym  b a rd zo  n auczycie ls tw em . J e s t  rów - 
■neż grom ada ks ęży. B a rw n e  stro ie  lu 
d o w e  w idać s to su n k o w o  rz ad k o . S p e ł
n ia ją  one n ie jak o  ro lę  re p re z e n ta c y jn ą  
d o o k o ła  podium

Dobrze, że już „charakterystycz
ne pos'acie chłopów nie spełniają 
tylko „roli reprezentacyjnej dokoła 
podium". Czytamy w „Gazecie Lu
dowej" o entuzjazmie, z którym 
przyjmowano przemówienie min. wy 
cecha, a dalej wniosek pos. Bogu
sławskiego o reformie administracji

,4 og ran iczeń  u  zby t w ielk.ej iłośc. m i
n is te rs tw . Na p erw szym  mierjecu (.kre
ślił jako z b y teczn e , zdan iem  kom is,i, mi 
n is te ra tw p  B ezp ieczeń stw a.

W y w o ła ło  to  na sa li d łu g o trw a łą  i bu - 
tz t iw ą  d em o n s trac ję , k tó ra  zak ończy ła  
s ię  od śp iew an  em tvrn-n-u: „G dv n a ró d
do  b o ju " . Z zadow olen iem  słu ch an o  też

w n io sk u  o sk aso w an ie  m in is te rs tw a  In
form acji * P ro p ag an d y " . .  4

Jak pisze „Gaze'a Ludowa" 
P rzew o d n iczący  K ongresu  min K e r -  

n ik  n ie b y ł zadow olony  z 'e j żyw  oło- 
wej m an ifes tac ji S tw ie rd z ił on, że zn ie 
sien ie  m m  ste-rstw a B ezp ieczeń stw a  nie 
jest sp raw ą  ła tw ą , ani p ro s tą  i w ezw ał 
z eb ra n y ch  do zach o w an ia  sp oko ju  i nie- 
z ak łó can ie  po>wagi o b rad " .

Nie dziwimy się ani żądaniu, ani 
też niezadowoleniu przewodniczące
go ob. Kiernika. Skasowanie Mini
sterstwa Bezpieczeństwa oddałoby 
władzę wewnętrzną i jej aparat poli- 
cyjno-wykonawczy bez reszty w rę
ce min. spraw wewnętrznych, któ
rym jest, jak wiadomo, obecnie lu
dowiec z PSL. I to była być może 
istota żądań. Z kolei urząd ten spra
wuje właśnie ob. Kiernik i z doświad 
czenia wie, jak bardzo jest trudne i 
narażające kierowanie nim, bo miał 
na ten temat różne... kłopoty. I to — 
być może—is'ota niezadowolenia. Na 
tomiast kiedy padły mocne słowa, 
żądające pełnej wolności politycz
nej, teraz „min. Kiernik (ciągle we
dle „Gazety Ludowej"), poparł swym 
autorytetem program ideologiczny, 
określając go, jako jedyny program 
całego narodu po’skiego. Ponieważ 
po owych „mocnych słowach" na te
mat wyborów śpiewano „Rotę" dla 
jakiejś równowagi w ilus.racji mu
zycznej, „min. Kiernik wezwał ze
branych, aby dla uczczenia tego pro
gramu odśpiewali hymn narodowy".

I tak śpiewając i pokrzykując od 
czasu do czasu

o b ra d ew a n o  jeszcze d ługo w n a s tro 
ju pełnym  zrozum ien ia  d!ą słow a p ły n ą 
cego z m ów nicy . Ile  razy  m ow a b y ła  o 
tym , co w ą ie  s .ę  z w o ln o śc .ą  oby w a te l
ską  i p raw dziw ym  .n te resem  n arodu , ze
b ran i mamiłeś to wali swioją so lid arn o ść  
hucznym i o k la s k a m i '.

Znalazł się w toku tych obrad i 
referat o klubie poselskim PSL, któ
ry walczy i przeciwstawia się.

„ P rzed staw ic ie le  PSL. w k o m is a c h  K. 
R . N. b .w ą  żyw y u d z ia ł w alcząc z o b jaw a

mi , godzącym i w in te re sy  chło,pa i p rz e 
c iw staw ia jąc  s ę p róbom  m ajo ry zo w ac ia  
p rzez  p a r tie  ro b o tn ic ze . W alk a  U  sk ie ro 
w ana był® przec iw  jed n o stro n n e j, n .euw - 
zg lędniająoej in te resó w  wsi po lity ce".

Mój Boże! A myśmy w Lublinie

Tow. Jozef Cyrankiewicz
na Zjeździe PPS w Katowicach

W dniu 20 stycznia w Katowicach 
^dbył się drugi wojewódzki sprawo
zdawczy zjazd Polskiej Partii Socja
listycznej okręgu śląsko-dąbrowskie
go. Obrady zjazdu zagaił przewodni
czący WKR PPS, wicewojewoda ślą
sko-dąbrowski tow. inż. Salcewtcz, 
witając przybyłych przedstawicieli 
CKW w osobach: generalnego sekre
tarza CKW PPS tow. Cyrankiewicza, 
tow. Obrączki, oraz przedstawiciela 
PPR tow. Baryły, delegatów Związ
ków i organizacyj.

Następnie obszerny referat o aktu
alnych zagadnieniach politycznych, 
wygłosił generalny sekrelarz CKW

na samym początku zrobili reformę i PPS tow. Cyrankiewicz, podkreśla- 
rolną. I okazuje się, że to chyba tyl- jąc m. in., że w polityce zagranicznej 
kopć t o ,  by. brygady robotnicze prze opierać się winniśmy i opierać się 
spacerowały się przy mierzeniu zie-1 będziemy na sojuszu ze Związkiem 
mi (j) I Radzieckim, jako równi z równymi i

wolni z wolnymi. Niebezpieczeństwo 
niemieckie nie przestało dla nas ist
nieć i pod tym względem wszyscy Po 
lacy muszą prowadzić solidarną ak
cję. Nawiązując do naszych we
wnętrznych stosunków poli.ycznych, 
mówca podkreślił, że PPS stoi na 
gruncie współpracy z PPR, jako par
tią świata pracy.

Sekrelarz Wojewódzkiego Komite
tu PPS tow. Olesiński, przedstawił 
zebranym delegatom dotychczasowe 
osiągnięcia Partii na terenie śląsko- 
dąbrowskim.

W obszernej dyskusji, trwającej kil
ka godzin, poruszono szereg zagad
nień, a m. in. kwestie współpracy na 
miejscu z organizacjami PPR, zagad
nienia repatriacji, weryfikacji, wysie 
dlania Niemców i zagadnienia organi
zacyjne.

Ofensywa mnichów
Hiszpański fuehrer" — gen. F ran -1 przewodził jezuita — o. Blondino.

co, mając nóż na gardle, zdecydowa
ny jest na restytucję monarchii, pod 
warunkiem, oczywiście, że królewski 
pretendent — don Juan będzie tylko 
dekoracyjną fikcją, zaś on, Franco, 
pozostanie istotnie u steru władzy. 
Szukając dla tych planów poparcia 
w Watykanie, Franco wysłał w cha
rakterze pośrednika jezuitę, o. Erre- 
rę, który ma urobić grunt i uzyskać 
życzliwość papieską dla cny.rych 
kombinacyj hiszpai' kiego dyktatora.

Tymczasem, nadchodzi wiadomość 
ze Skutari w Albanii, że wykryto 
tam terrorystyczną organizację fa
szystowską, na której siali
dwaj jezuici — oo. Danieli i Fauslń 
Obaj są Włochami z pochodzenia i 
zajmowali w zgromadzeniu zakon
nym wysokie stanowiska.

Jednocześnie, w Mediolanie aresz
towano szereg członków faszysiow- 
skiej organizacji podziemnej, której

W I E Ś C I  Z
8 T Y SIĘC Y  M TR  SZ K L Ą  M IESIĘC ZN IE

W  ob ecn o ści w icew ojew ody g d ań sk  ego 
m gr. G ad om sk iego , p rz ed s ta w ic ie la  D e le 
g a tu ry  R ządu  d la S p raw  W y b rzeża  dyr. 
Szym ańsk iego  o raz  p rz ed sta w ic ie li m iej
scow y eh w ładz, o dby ło  s ę  w S ta reg o .d z ie  
u-roczyste o tw a rc ie  H u ty  S zk ła . Na raz ie  
p rc d u k c ja  cba.m-u.e w y łączn .e  w yrób  b u .e- 
lek  z dziemną zd o ln o śc ią  w y tw ó rczą  do 
20 tys. sz tu k .

Po pełnym  zak o ń czen iu  p.r«c rem on to 
wych, p ro d u k c ja  obcijm.e ta k ie  w yrób 
szk ła . M iesęczm a zd c ln ąść  w y tw ó rcza  w y
nosi ok . 8.000 m tr. szk ła  ok enmego.

„ C E G IE L S K I"  PR ZEK R O C ZY Ł 
P R O D U K C JĘ  P R Z E D W O JE N N Ą

W  g rudn iu  ub. r. fab ry k a  „C eg elski" do 
s ta rcz y ła  P o zn an io w i 1 m ilion 740 ty sięcy  
k ilo w ató w  energ ii e lek try czn ej.

W  tym sam ym  czasie w y p ro d u k o w an o  9 
now ych  parow ozów , 6 pzw aw czów  oraz 8 
wozów tram w ajo w y ch  w yrem ontow ano . N e 
zależnie  c d  zasad n icze j p ro d u k c ji w y k o n a 
no 1923 to  odikówek, 125 to n  od lew ów  że- 
zalnych , 97 ton  n a rzęd z i, 16 t. ś ru b  i n i
lów, 13 ton  od lew ów  sta lo w y ch . 4 tony  o d 
lew ów  b ro n zo w n iczy ch  o raz  1350 g arnków  
alum in iow ych . O .le chodzi o p ro d u k c ję  
now ych  p aro w o zó w , to  zakladiy H. C eg  el- 
sk i p rzek ro czy ły  już w ydajność  p rzed w o 

jenną.

„M O S K W A  -  ST O L IC A  ZSR R "

Z o kazji roczn icy  w yzw olen ia  K rak o w a 
o tw a rto  w n iedz ielę  20 b. m, w lo k a lu  T c  w. 
P rzy jaźn i P o lsk o  * R ad zieck ie j w y staw ę  
p o d  n azw ą  „M ośkwta, sto i.ca  Z S R R '. O- 
twar.:: a d o k o n a ł p rezes T o w arzy stw *  P re 
zy d en t m iasta  ob. W olas.

17-LETNI B A N D Y T A  PR Z E D  SĄ D E M

P rzed  Sądem  W ojskcw ym  G arcśzuno  
wym w K a to w icach  odbyła  się  rozpraw ; 
k a rn a  p rzec iw k o  33-!etn iem u W aJkow iako- 
wi G rac jan o w i i 17-letn:em<u C ieśli H e: b e r 
to w i, o skarżonym  o d o k o n y w a*  e n ap ad ó w  
rab u n k o w y ch  na ludność  cyw .lną.

Dwa wyroki śmierci w  Katowicach
Sąd Specjalny w Katowicach wy

dał dwa wyroki śmierci na wysługu
jących się hitlerowcom agentów ge
stapo.

Na karę śmierci skazany został A- 
dolf Slrasźydło, kióry z ramienia 
Niemców był zarządcą jednego z dwo 
rów w pow. pszczyńskim, znęcał się 
nad Polakami, denuncjował ich wła
dzom Gestapo. Drugi wyrok śmierci

wydany został na Jana Jaworskiego 
z Sosnowca, który jako członek SA 
brał udział w łapankach i winien jest 
śmierci kilkunastu Polaków.

Prezydent KRN, do którego obro 
na skazanych zwróciła się o ułaska 
wienie, prośby nie uwzględnił.

Dwaj skazani hitlerowscy pachołcy 
zawisną na szubienicy. (v)

Znaleziono przylem dużą ilość broni 
i ustalono związki, łączące tę organi 
zację z osobą b. sekretarza partii fa
szystowskiej — Scorżya.

Jak  wynika z tych paru charakte
rystycznych przykładów, o. o. jezuici 
prowadzą w różnych krajach, oży
wioną działalność polityczną o cał
kiem wyraźnym kierunku i w ściśle 
określonych celach. Zdarza się to zre 
sz 'ą nie po raz pierwszy w historii 
tego zakonu.

Jego założycielem był Hiszpan — 
Ignacy"Loyola, który zapragnął siwo 
rzyć potężną organizację zakonną, 
mot*. i skutecznie rywalizować z 
wszechwładnym podówczas i bardzo 
wpływowym na gruncie hiszpań
skim — zakonem Dominikanów. W 
len sposób powołany zos'ał do życia 
zakon jezuiów  pod piękną nazwą 
,.SocVas Jesu", czyli „Towarzystwo 
•JfaTusowe"

praktyka, nie uległ żadnej zmianie je
dynie metody zos'ały uelastycznione 
i przystosowane do zadań współcze
snych. Dzisiaj, po drugiej wojnie świa 
towej, spotykamy zno-/u jezuitów 
wszędzie, gdzie toczy się walka po
między siłami wstecznictwta i ciem
noty a zdrową myślą postępu, oświa
ty i wolności człowieka. A że „natu
ra ciągnie wilka do lasu", więc czar
ni ojcowie kroczą w pierwszych-sze
regach obrońców starego porządku. 
Oczywiście, ta obrona nie ma nic 
wspólnego ze sprawami i celami na
tury czysto religijnej; chodzi tu o za
chowanie lub zdobycie wpływów po
litycznych, o ugruntowanie i wzmo
żenie potęgi materialnej, o zapewnie
nie przywilejów i korzyści finanso
wych.

Tak się dzieje nie tylko w Hisz
panii, Włoszech czy Albanii, ale 
wszędzie, gdzie członkowie „Towa
rzystwa Jezusowego" mogą działać■ •U3UWV • i ---------J  — — w— .. u  .

Dzięki skaranej selekcji kandyda-1 jawnie lub w ukryciu. Bezwzględna 
tów pod względem kwalifikacyj umy- solidarność jest jednym z głównych 
słowych, zakon jezuitów s’ał się istot nakazów organizacyjnych tego zako
nie zrzeszeniem tęgich głów, które nu i nakazowi solidarności wszyscy 
po rafiły w kroi kim czasie zapewnić jego członkowie muszą się podpo- 
zakonowi pozycję przodmącą nie tyl rządkowywać bez zastrzeżeń.

Sąd  skazał W alk o w iak a  a a  k a rę 'ś m ie rć : ,  
zaś C ieślę H e rb e r ta , że w zg 'ędu  na m todo- 
c .any  w iek, na 5 la t w ięż enia .

8 L A T W IĘ Z IE N IA  ZA D E N U N C JA C JĘ

Specja lny  Sąd K arny w K a to w icach  ro z 
p a try w a ł na sesji w yjazdow ej w Sosnow ou 
sp raw ę  voiksdetitschia 3-ej k&tęgOfii 37-tet- 
niego M eczy sław a  P ila rsk ieg o , o sk a rżo n e  
go „ n u n c jo w a n e  Po lak*"” - - ' w ład za 
mi n jem ieck .m  . W  w yniku  ro zp raw y  Sąd 
sk aza ł do n o sic ie la  n® 8 la t w ięzien ia .

B A N D Y C I PR Z E D  SĄ D E M  DO RAŹNYM

MiLcija O b y w ate lsk a  w S zczecin ie  zL 
tk w id o w a ła  sza jkę  n ieb ezp ieczn y ch  b a n d y 

tów , sk ła d a ją c ą  się z 5 osób.
B andyci s ta n ą  w k ró tc e  p rzed  Sądem  

D oraźnym .

PR E Z Y D E N T  N IE  SK O R ZY STA Ł 
Z P R A W A  Ł A SK I 

P re z y d en t KRN ob. B ie ru t nie sk o rz y sta ł 
p raw a  ła sk i w s to su n k u  do sk azanego  

p rzez  Spec ja lny  Sąd K am y w K ató w  cach  
n® k a rę  śm ierci Jó ze fa  S tra sz y d ła , ro ln ika  
z Ruidz.c, k tó ry  b ra ł u dz ia ł w m o rd : wam u 
P o lak ó w  w czas.e  o k u pacji. M . in. S .ra szy - 
d ło  od d a ł w ręce  G e s ta p o  w K ry zach  ro 
dzinę K aczo ró w , sk ła d a jąc ą  się  z 4-ęh o- 
sób , k tó re  zginęły  w k a to w n i ośw  ęcim - 
skiej.

P re z y d e n t n ie  sk o rz y s ta ł rów nież  z p ra 
wa łask i w sto su n k u  do zbrodni a rza  S ian i- 
sław a  i P .w ow a-rczyka z R o k tn ic y , sk a z an e 
go na śm ierć za u dz ia ł w o b ław ach  n:e- 
m ieck .ch  i z ab ó js tw ach  d o k o n y w an y ch  na 
P o lak ach . P iw o w arczy k  dopom ógł N iem 
com do zab ó jstw a  ^  osób  w G rab o w ie , a 
n a d to  w o b ław ie  p rzy czy n ił s .ę  d o  zam o r
dow an ia  6 cyw ilnym  P n iak ó w  i 5 p a r ty 
zan tów .

T a k  s^m o P re z y d e n t n ie  u ła sk aw  ł A n to 
niego Poka, skazanego  na śm e rć  Za de- 
k o u sp ira c je  w Koa.© głow ach 8-m iu P o .a - 
kó w , k tó rzy  zginęli n a s tęp n ie  w obozach  
k o ncen tr® c yjm y ch.

A K C JA  PO M O C Y  Z IM O W E J N A  ŚL Ą SK U

R -ozpoezęta 0 d lis to p a d a  akcja  pom ocy  
z.m ow eł d la na jb ied n ie jszy ch  na te re n  * 
woj. ś lą sk o  - d ąb ro w sk ieg o  jest bez p rz e 
rw y k o n ty n u p w a ąa . O s ta tn io  zo sta ły  ro z e 
słane  wg. ro .zdzieln ika do  kuebn . ludo
wych n a s tęp u jąc e  a r ty k u ły : 50 t. k a szy , 20 
ton zup a m ery k ań sk ich , 30 t. m arch w i, o raz  
ro zp ro w ad zo n y  je s t w ę g e l  w ilości 1.000 t.
N ad to  p rzes łan o  w teren  5 w agonów  odz e- 
iy  i obuw ia  z U N R R A . W  akcji tej Mjnd- 
s te rs tw o  O p ek i S p o łeczn ej zap o w ied zia ło  
dla Ś ląsk a  su b w en c ję  na  s ty czeń  w w yso
k o śc i pb ł m iliona zł. n® w zm ożen.e dz:a- 
'.ałności k u ch en , z k tó ry c h  k o ray a ta  d z ien 
nie p o n a d  60 tys. osób .

ko w życiu religijnym. Bo prawdę 
mówiąc, na działalność religijną po- 
zos'awalo jezuilom bardzo mało cza
su. Za’mowali się na'omiast gorliwie 
i z sukcesem dla siebie — polityką, 
kolonizac!^ i eksploatacją terenovy 
zamorskich, działalnością finansową, 
dworskimi intrygami, walką z ideami 
poslępu i wolnej myśli, udziałem w 
procesach i praktykach inkwizycyj 
nych. Bardzo smutną i złowrogą rolę 
odegrali jezuici w Polsce, jako pro
motorzy i chorążowie t. zw. kontr
reformacji i wyznaniowego ucisku. 
Niektórzy jezuici francuscy', jak np. 
o. o. de la Cha:se i Girard utrwa
lili swe nazwiska w kronice skanda
licznej epoki rozwięzłych Ludwików.

Jaką reputację zdobyli sobie jezu
ici wśród narodów Europy, o tym 
najlepiej świadczy fakt, że słowa 
„j^-’u'yzm", „jezuicki" s‘ały się po 
wszechnie syłlonimem obłudy, fałszu,

B.

podstępu, nietolerancji, obskurantyz- 
nhi i bezwzględnego stosowania 
sady „cel uświęca środki".

za
Skargi i

Glos y
i o d g ł o s y

100 L A T  „N E W S C H R O N IC L E"

(j) W .e lk . d z ienn ik  lond y ń sk i „N ew s 
C h ro n ic ie ' ob ch o d ził duła 21 sty czn ia  ju
b ileu sz  s tu  la.t istn ien ia . P rz e d  s tu  la .y  g a 
zeta  n azy w a ła  się  „T he D aily  N ew s" j do
p ie ra  w 1930 roku  z o s ta ła  przem  anow an* 
na „N ew e C h ru u c łe " .  P ierw szym  re d a k 
to rem  pism a by ł znany  p isa rz  an g ie lsk i 
K aro l D ickens.

R ed ak c ja  gaee ty  cy tu je  z okazji jub ileu 
szu p ierw szy  a r ty k u ł w s tęp n y , nap isan y  
p rzez  D ick en sa  p rzed  100 la ty , i lw ie  dni, 
że zasad y  .deo.we pism a w ciągu tego stu
leci® nie uległy zm ianie.

,News C hron icie"  n ie jest oficjalnym  or 
ganem . lecz uchodzą za w yrazie  « !a  cp in ii 
strom n c tw a  lib e ralnego .

dum ą stw ierdzaną, żeW ydaw cy gaze ty  zsady „cet uświęca sruum . oaargi II ,
narzekania, płynące ze wszystkich w . ych j°° Ut
* • i J  • \  \ i** I zw iększy ł się z 4.000 egzem plarzy  do po-krajów w związku z działalnością }e- \ Ł * * * f 7 F
zu irów , p rzy b ra ły  ta k ie  form y i roz-l n • egz'
miary, że papież Klemens XIV, w I PO LSC Y  ŻYDZI W  BER LIN IE
słynnym „breve" —  „Dominus ic  (j) W  p e rw-szej p o ło w ie  styczo  a w Berli*
Rcdemplor nos er („Nasz Pan i I n je ^^cm a-d zilo  się  oko ło  4.000 Żydów e
Zbawiciel") zmuszony był ogłosić W I z k tó ry c h  p a lo w a  p o zo sta ła  w resyę

1773 kasatę zakonu jezuitów, likwi skiej części m ia«ta, ® druga po łow a u 'o k o -
dując tym sposobem i c h  zbyt już bul-I w ała  się w stre fie  fran cu sk ie j. W aru n k i
ną i WSzechs'ronną działalność. m eszkan iow e w St ef e rosy jsk ie j są b a rd zo

Rzecz bardzo charak'erystyczna, że cję jk ie .  W  najw  ększym  sch ro n isk a  n« O-
jezu ic i u su n ięc i, na m ocy  d ecy z ji pa- i ram einburgerstrasse , w k tó ry m  jest mie sca
p ieża , z P o lsk i, sch ron ili s ię  w ... schi-1  j j a  300 osób, zgrom adziło  się p o n ad  1.400

osób. »
W ład ze  ro sy jsk ie  zarządz iły  o s ta tn io  

p rzen  e s ie n 'e  2.000 Żydów  z rosyjskie j czę
ści B erlin a  do specja lnego  obozu  w miej
scow ości P ren z lau . Lecz p rzyw ódcy  K om i
te tu  żydow skiego  w B erlin ie  oduiów iłi w y
ko n an ia  Łs.gc rozkazu .

A ngł cy i A m ezy ak n 'e  n iec h ę tn ie  wptisz- 
ciz®;ą Żydów  do .m po d leg ły ch  części B e rli
na . A nglicy  ogło®i!j o s ta tn io , że w ogóle 
nikogo  nie ch cą  w puścić  do b ry ty jsk ie j 
stre fy  okupacy jnej Niem e«c, gdvż ludność 
tej strefy  zam iast p rzed w ojennych  
19.500.000 osób w ynosi 23.000.000 osób.

W  ellkie p o ru szen ie  - w śród  Żydów w 
N iem czech  w yw oła ła  sp raw a gen. M>:-ga- 
na , k tó ry  ®a k o n ferencji p rasow ej w ypow ie 
dz ia ł się k ry ty czn ie  o u ch o d źcach  żydow 
skich  z P o lsk i. Na żąd an ie  U N R R A  gen. 
Morg-an p e d a ł się do dym  sji, gdyż uzn an e

  > — -   » ~  »

zmatyckiej Rosji, pod opiekuńczymi 
skrzydłami carycy Katarzyny II. Re
akcyjny, wrogi szerzącym się ideom 
Oświecenia zakonu Jezuitów uznany 
został — nie bez obiektywnej słusz
ności — przez carycę za jedną z pod
pór tronu i samodzierżawia. Kata
rzyna II udzieliła jezuitom rozmai
tych przywilejów, pozwoliła im na
wet na założenie t. zw. akademii w 
Połocku, a wdzięczni za te względy 
jezuici, m. in. słynni o. o. Benisław- 
ski i Witoszyński, wysławiali pod 
niebiosa carycę, głosząc słowem i 
pismem świetność jej cnót i wspania
łość jej rządów. Dopiero w r. 1820 
przerwana została ta ąjpbliwa 
„współpraca", gdy Aleksander I wy
dał ukaz o wypędzeniu jezuitów z 
Rosji.

Upłynęły długie lata, zanim zakbn, ^  o4wiBd;Mn< ieg0 by4o raią.

czystych przyrzeczeń, mógł podjąć WT" 
na nowo swą działalność. N iestety,1 
jej rodzaj i charakter, jak wykazała

\ \
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W sprawie plac
Obrady władz KCZZ

Dnia 20 stycznia br. po południu 
rozpoczęły się w Warszawie w siedzi 
bie Komisji Centralnej Związków Za
wodowych obrady Wydziału Wyko
nawczego tej Komisji, w których 
wzięli udział również przedstawicie
le poszczególnych Ministerstw.

Głównym tematem obrad są zaga
dnienia płac i aprowizacji w przemy
śle Z uwagi na obszerność dyskusji 
nad tymi problemami obrady prze
ciągną się do dnia 22 stycznia włącz
nie.

Kronika wybrzeża
RUCH STATKÓW W PORCIE 

GDYŃSKIM
Ruch w porcie gdyń«ki« Jluetruje zesta- 

w ecie przybyłych w ciągu tytko 2 doi ua- 
stępujących statków :

angielski „O cean V o t e i W  * transpor
tem sam ochodów  dl* Polski; szw edzki 
„Sven" z daram i szwedzkimi dłla Polaki; 
szwedzki „Tvaan* z samocho&am-i polski 
„Pczn®ń‘‘ z rudą ze Szwecji; pokski .S.ąsk ' 
z drobo-cą UNRRA z Am,g: i;_ szwedzki „El- 
fy"  ze śledziam i; szwedzki „Vagus" z rudą 
żelazną; szwedzki „Iwan" ee śledziam i;

Zjazdy Spółdzielni Pracy
i spółdzielni wytwórczych

Związek Rewizyjny Spółdzielni RP 
organizuje w pierwszym kwartale 
br. branżowe zjazdy spółdzielni wy
twórczych i prhcy.

Spółdzielnie te mają na celu za
trudnianie zarobkowe w sposób spół
dzielczy przez siebie swoich człon
ków w poszczególnych działach rze
miosła i przemysłu w sposób najbar
dziej pożyleczny dla nich i dla spo
łeczeństwa, z wykluczeniem vyyzy- 
sku, poniżenia i znieprawienia pracy. 
Poza tym spółdzielnie te mają na ce
lu doskonalenie zawodowe swych 
członków, propagandę spółdzielczo
ści pracy w społeczeństwie oraz u- 
dzlelanie pomocy potrzebującym 
członkom i ich rodzinom.

Zjazdy organizowane przez Zwią
zek Rewizyjny mają na celu podciąg
nięcie pracy spółdzielni, dokonanie 
wymiany myśli i doświadczeń, nawią 
zanie kontaktu Centrali gospodar
czej ze spółdzielniami oraz ułożenie 
planu pracy spółdzielni w danej bran 
ży. '

Obecnie istnieje na terenie kraju 
około 800 spółdzielni pracy.

Pierwsze zjazdy odbędą się w dn. 
29 i 30 stycznia br. spółdzielni prze
mysłu skórzanego w Radomiu (50 
spółdzielni pracy), oraz w dn. 5 i 6 
lutego br. spółdzielni transportowych 
w Gdańsku (48 spółdzielni). Następ
nie odbędą się zjazdy spółdzielni bu
dowlanych w Warszawie (162 spół
dzielni), przemysłu drzewnego w Kra 
kowie (54 spółdzielni), spółdzielni 
przemysłu metalowego, elektryczne
go, mineralnego, chemicznego i poli
graficznego w Katowicach (98 spół
dzielni), spółdzielni przemysłu spo
żywczego, gastronomicznego, hotelar 
skiego w Warszawie (80 spółdzielni), 
spółdzielni przemysłu włókiennicze
go w Łodzi (70 spółdzielni) oraz spół 
dzielni handlowych w Łodzi 125 spół
dzielni). Pozos aną spółdzielnie róż
nych usług i spółdzielnie różne (elek
tryczne, zdrowia, oświatowe, biuro
we itd.), dla których odbędą się zjaz
dy w drugim kwartale br.

Szkolenie inwalidów wojennych
Państwow y Z akład Szkolny dla Inw al - 

dów w : jenny ch w PczmSniu, ul. P o tr ą  W a
w rzyniaka 45, donosi zainteres'i wacym in
walidom woyz&nym, że pozostało jeszcze 
k .ika miejsc wolnych w oastępu.ących w»r 
sz ta lach  szkolnych: w szewskim 3 miejsca, 
w cb :tew ka :sk .m  — 4, w k .aw .eck m  — 2, 
w czapnozym  — 5, w koszykarskim  — 5, 
>w stolarskim  — 4, w tapicersko-rym ar- 
skim — 3, w ślusarsko-m echiniczinym  — 3, 
w radiotechnicznym  — 5, na kurs.* nandlo-

wym — 6.
Przyjętym  do Zakładu zapew nione jest

bzzp lu jae całodzienne u trzym acie, m iesz
kanie w internacie i opieka lekarska.

t ... 2  la a, na kttr
sie handlowym 1 rok. Inwal dzj wojenni 
   ......„ oai>,ć o-eiipiacoe prze
szkolenie w powyższych zaw odach, w.nni 
bezzw łocznie złożyć podanie wr®z z życlo. 
rysem w dyrekcji Zakładu.

Dzień Wdr&zBwy
KURSY DLA CZŁONKÓW 

RAD ZAKŁADOWYCH
Staranizm  Rady Związków Zawodowych

cykl p rzedstaw ień  kukiełkow ych d la ’ 
robotniczych w W arszawie.

Plelw&ze przedstaw ienie ccEbedszi*

dzieci

się w
m. st. V /rrszaw y z o r g a n - c e  zostały pcozątkach .utego r. b.
kursy  dla członków  Rak Zakładow ych.

Program  kursów  c>„e ui_ .• , . . - * y  ce
lów i zadań Rad Zakładow ych, ze szcze
gólnym uwzględm eniem zagadnień bezpie
czeństw a i H glony pracy.

21 b. m. rozpaczą! s.ę już 3-ci z kolei 
kurs, czynny na Pradze, a w począikach 
lutego, b. r. uruchom iony zoetanie n® te re 
nie W arrzaw y. .

TEATR KUKIEŁEK 
DLA ROBOTNICZYCH DZIECI

W  porozum ieniu z R- T . P. D. Rada Zw. 
Zawodowych w W arszaw ę  organizuje stały

Fabryka Papieru  i Kartonów
„ M A R Y S I  N "
pod zarządem  P aństm w ym  Hlondów 
(dawn. Arnsdorf) pow. lelenia Góra

Poszukuje i zatrudni by ych pracow ni
ków Fabryikj Kaptomów w Albertyn, e koło 
Slcw m a twoi. nowogrodzki*).

1) Sosnę Stanisław a, 2] Sabigla Jana, 3) 
Stanik ew .cza Edw arda, 4) Krysrak® Józefa, 
5) Sietr.asz'kę Adam a, 6) Machni:k«go, 7) 
Sali.ą  Jana.

i pracowm.‘k ó w  F a b ry k i  P ap ie ru  w N o
wych W a rk a ch  pod W in e m :  1) CiechE.no- 
w i:z*  J łc leslawa,  2) S e m a s z k ą  Pawła ,  M  el 
luna P .o lra ,  4) S o ro k ą  J a n a .  5) C z a p iń s k i e  
go Anton iego ,  6) L achow icz*  A bina, 7) 
Babicza  S l a n s ł a w a ,  8) D a jeow sk iego  Kazi 
m ierzą .

M eszksmie i całodzienne utrzym anie za
pewnione r,*' v chm iast po objęciu pr»cy.

F abryka Papieru  i K artonów  
85 „MARYSIN*

NOW A LINIA TRA M W A JO W A  Nr. 14
Równolegle z b.egiem prac dla urucho

mienia kom unikacj, w dzielnicy północne); 
prow adzany był m ontaż s.e-cj górnej na ul. 
Rakowieckiej.

We w torek, dnia 22 b. m M. Z. K. u ru
chamiają nową linią tram w ajow ą. Linia ta 
p rzeb egać będzie trasę: ul. Rakow iecką
tod Łowickiej) — Puław ską — PI. Un.i 
Lubelskie) — M arszałkow sk i — PI. Zba
wiciela. Pierwszy odjazd z PU Zbaw-nie a
o gedz. 5 min. 33, z Ul. Rakowieckie) —
o godz. 6 m u. 10, o sta ta j odjazd z PI. Zba- 
w.cielą o god,z. 21 m. 37, z ul. R akow iec
kiej — o gedz. 21. 53.

Portier znęcał się
nad pracownikami

Przed Sądem Specjalnym Karnym w K ra
ków,.e stanął W o ttscb u l.z  W iktor, po r'tc  
fabryki k o n se rw -w  K rakow ie, k tó ry  pod
czas okupacji w n ©ludzki sposób znęca) 
się nad polskim i pr&rownlkami. Z k ilkuna
stu św iadków  zaznających w tej sprawie 
k ilka do dziś nie wyleczyło się z chorób, 
spow odow anych tyrańskim  obchodzeniem  
s.ę oskarżonego

Sąd skazał W iktom  W ottschoetz-' na 
karą  śmierci.

OFIARY
Zam iast kw iatów  a* g .ób  dra Enalią Ap-

łziba-uma cl ru j*  II-gą K linika W ew nętrz
na U. W  pref. W itc .da ' Orlow skizgo na 
Dom M ędrków  zł. 1.000,

OGŁOSZENIA do d z i e n n i k a

„ R o b o tn ik * *
—  -------

P R Z Y J M U > E :
Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17

Agencja Prasowa „GLOB" — .Warszawa, ul. Złola nr 4 
Polska Agencja Prasowa „PAP" — Warszawa, Pierackiego nr U .

szwedzki „Forfried" z rudą  żelazną; «!h o c 
ki „M ckienburg' z transportem  ok. 1500 
repatrian tów .

„NIEPOTRZEBNY ZŁOTY"
W osta tn  m czasie wzrosła b. poważnie 

fal* żebraków  niem eckich, grasujących w 
Szczecinie. Żebrzą kobiety  i dz eoi, m ęż
czyźni w sile w ieku i starcy. Żebracy c. za 
równo chodzą po dom ach, jak również za
trzymują na ul.cy przechodniów , proaząc o 
„niepotrzebny zło ty" („Habem Sie *jd zło
ty u b r ig ? ’).

Z tym żebractw em  należałoby skończyć. 
W Szczecinie jest doeyć praey i każdy 
Niem.©o może pracow ać usuw ając gruzy, 
jakie zostaw iła nam a>rnńa nif-m.ec.ka opu- 
szceająć miasto. •  ' ■

DWA WYROKI ŚMIERCI
Na pierw szej rozpraw ie przed sądeim do

raźnym, jaka odbyta się w Szezec * ie , sąd 
wydał w yrok śm ierci na 20-l*tn.«go Henry 
ka M etycha j 22-letnńego Zygmunta M a
jewskiego, którzy  jako S tra in .c ?  O chrony 
M e,skieg zam ordowali H enryka Popław 
skiego z Łodzi.

POŻARY „SERYJNE"
W  osta tn im  czas*  w Szczec nie w ybuch

ło kilka peżarów , który  przyczyną było 
zapalemie się benzyuy. Poo.ew aż pożary -e 
nazwać m oinaby „se.y.nym i", należałoby, 
aby odpow iednie władz* wydały w łaśe.w e 
zarządzenia mając* e* celu zapobieżenie 
dalszym wypadkom.

Z Z Y C l
AKADEMIA 

KU CZCi PROLETARIATU
Wojewódzki Komitet PPS urządza 

w niedzielę, dn. 27 bm. o godz. 9 ra
no w sali „Koma" przy ul. N o w o g r o d z  
kiej uroczystą akademię z okazji rocz 
nicy stracenia członków „Proleta
riatu".

W programie referat historyczny 
oraz część artystyczna z udziałem 
Reprezentacyjnego Chóru PPS, or
kiestry Elektrowni i zespoiu arty
stycznego Wydziału Kultury przy 
Woj. Komitecie PPS.

DZIELNICA WOLA PPS.
Dn. 23 styczni* 1946 r. o godz. 15.30 od

bądź e się p lenarne posiedzenie K om itetu 
w lokalu Dzielnicy p .zy  ul.’ Ogrodowej 39/ 
41. Spr*wy b. w alne. O becność członków 
Komitetu oh:w iązkow a.

WYDZIAŁ OŚWIATY PRZY WK. PPS.
zaw .adam ia, że zebranie Kota Pre egsntów  
z referatem  Tow, Henryka Jab łońsk  ego 
odbędzie się we wto-rek dn. 22. I o g id  z 
16 min. 30 w lokalu WK. Sn eżna 4.

DZIELNICA MOKOTÓW P. P. S.
zawiadam ia, że w dniach od 20 — 27 I 
46 r. odbędzie t-ę reieatracia ezłonkow

s  p o r  r
M ISTRZOSTW A ŁYŻWIARSKIE

Drugi dz eń Ł yżw arsk icb  Mistrz osi w 
Perski rpzeginnych n* terze  lodowym w 
Pru-.zko.wie przyn ósł wyn.ki naslępu.ącc:

bieg 1500 m.i 1) K albarczyk 2:59,9; 2)
R ytter, 3) Kowalski;

bieg 10.000 m.i 1) K albarczyk 22:0,6; 2) 
K owalski, 3) R y tte t;

bi:>J 1500 m. kobiet: 1] Sędzim r  4:02.1, 
2) W ujek, 3) Sutyńske;

Bieg 3000 m.: 1) Sędzim ir 8:05, 2) Sutyń- 
»ka.

POLSKI ZW IĄZEK MOTOCYKLOWY
W  doju 24 b. m. w czw artek w lokalu 

Państw ow ego U rzędu T rak torów , Al. Je -  
rozol mskie 49 m. 5, o gedz. 17-ej odi-ę- 
dzie się zebranie organizacyjno - ..nlorma- 
cyijoe, mające ca celu reak ty w o w an e  dzia 
lalności Po'lskieigo Związku M otocyklew «- 
g°.

Na zebrani* proazeoi są o przybycie 
przcdsta.w.c ele zaiń te.esow acycb klubów, 
moto-zykłiści, działacz* i m.łożnicy tego 
sportu.

H O K EJ NA 8LĄSKU
K orzystając z odpowłedcieij pogody, ślą-

"ki'a d iu ż y r '• heke'ow e rcz.pcczęty sezon 
sportow y. W  p.erw *zv:h spotkam aco wy
raźni e zaznacz;> 1 s ą  brak  treau g u , który  
był przed wojną umożliwiony istnieniem 
sztucznego toru w Katow icach. W  pierw 
szych Spotkaniach tow arzyskich zespół 
„Slem iancw r .r-rk  " pokonał HXS (Szopie
nice) w wysokim - ‘o.unku 20:2 (7.1). S-0ł 
5:2). W’ drug.m spotkań u TPG  (G szcwicc) 
pokonał drużynę „Orla" (W.-lnowjec) w 
stosunku 6:0 (4:0, 1:0, 1:0).
TU R N IEJ ZAPAŚNICZY RKS „LEGIA"

KRAKÓW. RKS „Legia ' urządził .u-n.ci 
zapŁśn czy z udz.ałem  zaw odników  tlą- 
k n h  RKS „O rzeł" iW ełcow iec) oraz za

wody w podnoszeniu ciężarów. Wyn.'ki za
wodów w pednoszetnju ciężarów  były nas ą 
pujące: waga p jó .kow a: 1) Niedzleja (RKS 
„O rzeł"), w w yciskam i 75 kg, w podnosze- 
a u ICO kg — cgólem 250 kg; waga lekka: 
1) Dzrbo (RKS ..Legia') — w w yciskan.u
55, w rw aniu 70, w pedneszeniu 95, razem 
230 kg.; waga średnia: 1) Szklorz (RKS
„Orzeł") — 265 kg. , '

W w alkach zapaśniczych uzyska-no na
stępujący wynjk końcow y: 1) Bajorek, 2)
Radon), 3) Zmarz, 4) Sz>k!o.rz.

Na zakończenie za wodów odbyła się wal- 
pokaaow a, w której p ęknje wałczący 

f,,Lea i-“1 pekenał W -ób 'a  („Orzeł"),
ta była gorąco oklaskiw ana przez

pu.a-.z-. .ść  zgrem auzoną w liczibie kiikn- 
»zt osób.

Mzcz zapaśniczy (rewanżowy) RKS „Le- 
.ii 2  RKS „Siła (M ysłow .ie) odbędzie s.ę 
V dn u  27  b . m . w  Krakowie.

SZW A JCA RIA  — CZECHOSŁOW ACJA  
2j2 W  HOK EJU

PRAGA (PAP). Rczeg. ane w Prad>z« spo 
..an.e w hokeju na lodzie pomiędzy dru- 
.nam i Szwa,ca.:.i i Czechosłow acji przy- 

' l=Sł|° jjVy'a i*t ny* r0* słr*>1gni4 łj  2:2 (1:0,

ZAWODY NARCIARSKIE W  RABCE
■ • . \ /  K ih  2 cdbyły s ą

pierw sze od sześciu la t zaw ody narc anskie.
r.a dys.ao-

*,e 4 km dla m łodzików , na dystansie 8 km

-a

W alk*

■r'< o o '—»bne do zdo
bycie brązow ej odznaki. O rganizacja za-

.“.chy'
bardzo dobra, w arunki śnieżne trudne.

 Iwu-US.E w u  w  Za k o p a n e m
r p \p i .  W Zakopanem  od

był *ię b * g  narciarsk i na dystansie 18 km
................... ..  „ . . . ______    S .a

owało 44 zaw odników , z których b.eg u- 
rończyło 27. Zwyciężył M. Obiewicz W. 
ja) przed swo m kolegą klubowym S ita 

rzem-
BOKS W  KRAKOW IE

S p 0 ‘,.ikanle beksersk je  drużyny „W sły" 
traków ) z TZL (Rzeszów) zakcń .zy ło  się 
wycię^lwem „W isły" w stcMwku 9:5.
.MISTRZOS1WA H O K EJO W E ŚLĄSKA
W ykorzystując okres mrozu, drużyny bo- 

'.otęewe Śląjska rozegrały w K atow icach 
•--tk-.nja m istrz -- 'w o . których wvn ki 

były następujące: „Siła" (Giszcwlee) poko-
 ............... . . . . ._ „ ę  w s..os.nku 7:0

1:0, 1:0, 2:0). W  fln*łow % i spotkaniu o 
n istrzestw o Ś'ą.ska w hokeju grać będą 
.P iast" (Cieszyn) z „S łą” (Giszcw ec).

PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU
M iro  śn ie /u  i mrozu piłkarze ś ą s c y ro z  

grywają spotkania tow arzyskie, przynoszą 
. . i . _ i \ . .  -v., :i* i. W dn.u 20 stycznia rb. 

Vmitn.-ski KS (Chcirzów) spo tkał się z <Lu- 
ną „Polcaii" Bytcmrk.r,,, uzysku,ą.; po 

iękr.ej grze nesjpedz cw acie wysokie zwy 
ęstw o w stesuaku  8:1 (4:0). B .am kj strze- 

g B arsń-k i > Kulik po 1«- 
dnej. Dla po-konanycb jedyną bram kę uzy-

Drużyr.a. R'KU So-saiow ec zwyciężyła 
N.aprzód" (Jsccw ) w stesunku 4:3 (3:2). 

In im kl zdcby 'i dla U KU  Slota — 2, Cicch 
Duudek po jednej. Dla „Naprzodu" Drn- 

’• a — 2, Ods-W  — 1. ‘
BOKS NA ŚLĄSKU

W  Chorzow ie w dniu 20 stycznia r. b. 
;  ze grany zesta l mecz bokser jk j między 
liejacowyzn zespołem  RKS „B atory" a kem 
jinowanym  zespołem reprezentacji Ś ą sk a , 
-.kc6-zcnv zwyclęstwsm Chorzowian w 

’1 oatmku 10:6.
H O K EJ W KRAKOW IE

Rozegrane w K rakow ie zawody hokoje-
e 'r e m  ęAry C raccvią a Krynickim Towa-

r w -
15:0 (7:0,

 -
cięstwem  C racov 'i w stosunku

Zakłady Precyzyjnej
M b k i  Metali

„ERGE-MOTOR"
Poz.uaó ul M ylna 38/40, telef. 32-28. 

PRECYZYJNA SZLIFIERNIA 
CYLINDRÓW I WALÓW 

KORBOWYCH. #
W ytw arzam y: pierścień.* kem presyj- 
ne i oljwne. tłoki, tuleje cylindrow e, 
wylewamy i obrafaiamy łożyska  kor- 
bo-wedow* i główne. W ykonujemy 
wszcijkje prace m echanic z n*. 93

t .  : '  —r ------—  • — ♦ w  J  «  n u i  i w a  i>Vl * \V
dja jum orow j nż dystansie 12 kro dla s e - ! nocnej Rodezji, nadesłaną d

c inikńw , z k tó - * b o ta ik a ''.

ANDA W IN D ISC H ,. zam ieszkała pcdcz*s 
wojny w W arszaw ie, ul. B eieżyńska 15, 
ma wiadomość od męża Ryszarda z Pół-

o radąkoii „Rr.-

P. K. O.
P O C Z T O W A  KASA O S Z C Z Ę D N O Ś C I

ODDZIAŁ w  WARSZAWIE
rozpoczęła wynajmowanie KASETEK — (SAFES“ÓW) zawartość 
rozbitych przez okupanta kasetek oraz zlombardowane papiery 

wartościowe śnożna odbierać w gmachu

P . K. O . u l. J A S N A  9.

»PARTII
Dzielnicy. Każdy członek Dzielnicy M oko
tów, który feedykolw iek składał i« - 
klarac.ę, obowiązany jest do p rzvbyce  
do Sekreta*.atu Dziz.n.cy w godzaaacb 15 
— 19 w wyże) wymienionych dniach.

W ydział Ośw.aty przy W. K. PPS.
.da »• p .i^ r .m  t'-.r.y nej oa uL

Targowe) 6 / na miesiąc styczeń:
23.1 H.giena Piacy — tow rro jaoow ski,
25.1 Zag Prop lgandy  — tow. Tomoro* 

w.cz,
281 G ospodarka narodow a Polski w a- 

na.izie socialistvcznn — tow eh
W ykłady odbvwają sje w godz. 16—18.

ZJAZD P. P. S. W WAŁBRZYCHU
O dbył ».ę tu 1 Ź),azd PPS, w ydz.e.onego 

m iasta i pow iatu Wu-lb.zyrit Na zjazd p iay 
był tow. woyewoda Piaskoiyik:

W licznych przemów.eiuiacft -podgumo
wano os ągnięlc wynik: pr*cy PPS od
chwili kiedy pjerw sj pionierzy PPS. pcsti- 
*r.iąc s.ę tuż za i.nią L ontu , rozpcczęli 
pracę o:ganizacy,mą, do chwil, ohecoc), w 
k tórej PPS. przedstaw ia oa tym terenie już 
zorganizow aną kłcmplzlinic jednostkę.

LĘBORK
W  dniu 6 styczni* b. r. OM TUR w Lą- 

bcyku otw orzyła bezp ła tne kursy bucbalte- 
ryjne.

W  najbliższym ozas e OM TUR otw orzy 
również Un w ersytet Powszechny TUR w 
Lęborku.

R 4 0 I O
Śrcda, 23 stycznia

7.00 Dziennik poranny, — 7.15 Muzyk® 
z płyt. 11.33 W iadom ości sportow o — 12.00 
Muzyka pols^k w Zw R zdzieck.m ' dr Zofii 
L.sza. 12.10 Dz ennik południow y. — 12.25 
Piein. kom pozytorów  rosyijskich. — 12.5J 
Skrzynka poszuk. rodzin 13.05 Audycja d.* 
±zi3-e. młc>iszy.:h „Mój P.puś". 16.00 L udo
wa audycja słowno - muzyczna „U góraui 
istebn .ańsk ich". 16.20 K oncert muzyki lek
kiej. 17.15 Fragm ent prw jeści Ksawerego 
Pruszyńsk ego — JD. oga wjodla przez N ar
vik". 17.30 K oncert muzyki lekk ej. —18.00 
Odczyt popudamo - naukow y „Żubr" dr. Ja 
na Żabińskiego. 13.20 Audycj® chop newsk* 
w wykona,a.u Zafi. Rabcewiczcwzi). 18.50 
Skrzynka poazuk. rodzin zagr. 19.15 Skrey* 
ka poszuk. rodzin z a g r .—  19.40 Dzjeon k 
w ieczorny. 19.55 „40 la t p .n sen k i’. 21.30 
Skrzynka poszuk. fedz n zagr. 22.00 Muzy 
!ca taneczna. 22.30 „10 m inui p o ez .i' M*Tjf 
C astellatti. 22.45 Ost. w.ad. dzienn>.!> r a 
diowego. 23.00 Muzyka z płyt. 23.25 S krry*  
ka ponzuk rcdzćo zagr.

TEATRY
Teo-tir Polaki (Karasia 2) — dziś o g. 17.36 

„Lilia W zneda" w prem ierow e, absadz.a.
Operą (M arszałkowska 8). dziś o godz. 

13-ej p . tm e r a  „C .-.u.jk Sew ilsk i'.
T ea tr Mały (M arszałkowska 81) o godz. 

16-ei przedstaw .eoi* K med.) J  S ',w my 
„M aci p ,any  Jadzi aa rzeer sie
rot ze Starego M iasta.

T eatr P cw .z „„y" iZamojskietfo 20): •
ż--di 16 ei „Obcvm v*teu w zbrom aoy", 
• lo r ta z  sceniczny ii  Buczyński*).

T ea ,r K om e.ia i i w . a r s a  r  4) o godz. 
16-s* .Placów ka" Bolesława Prusa

Prask) T eatr Rewii (Zvgmuntowtka 8): co 
dziennie rewia  „Lipom.nk: aa  choinki

A udycja c-hcptaniwslta. W śród*, dn a 23 
b. m. o g : i z ,  13.30 Radio Polskie n®d® kon
cert chop.now sk.. .W ykonawczynią b ą d z e  
znakćm ila p ianistka polska —- Zofia R&bce- 
wiczowa.

KINA
OD DNIA 21 STYCZNIA

Kino ,,Atlaat_c“ (Chmielna 33) — „Strą-
.hy ' z A ndrze,ew ską, Karwow ską, Ćwik iń 
jką, Bod'n i W ęgrzynem o.r®z aktualności 
Polskiej Kroniki F.lmowe.).

Kino p o lo n ia "  (M arszałkowska 56) —■
Spo.pea h stcryczoa „Leniu w 1918 r.' oraz 
siktualnośc. Polskiej Kroniki Filmowei.

K oo „Tęcza" (Żol borz. Suzin* 4) — „Za 
po umiana m.tlodia ’ uraz »>ktuaŁoośc| Pol
skiej Kronik, Filmowej,

Kino „Syrena" (Praga , Inżynierska 2) -— 
fj.m angielsk, „Jedoń z naszych sam olotów 
zaginał' oraz aktualności Polak.,ei Kroojki 
Filmowej. ,

0 G Ż 08 Z E N I A  D R O B N E
XOLGRAN gw arantow ane uniw ersalne 
barw niki do domowi.,go farbowian.a wsz«l- 
k ch m aterinlów . Torebkj duże (dekówkl).
Speejaln-z l-“ wnik- uniw ersalne d!la faz* 
b iaiń  w : iw ar-iłib  kilowych. W ysyła
my za z3.icząftisro po-cztpwyrp- W ytw órnię 
Cbomiczana „Stab'1". Łódź, P io trkow ska 39,
tp-a-pL 89

FABRYKA Cukierków  JDeLpla". Łódź. 
Żeromskiego 31 poleca duży w ybór esik <tr- 
ków, cztko lndek  Czny ko,nkuren:yine (p.rp)

90

DR M ED S I E Ń K O  K S A W E R Y  (z  W arsza
w k i specjalista chorób skórnych i w ene
rycznych. p ęch erza . P rzy jm u je  taódz. ul.
K i l iń s k i e g o  132 w godz. 12 — 2 i 4 -  •  
Tel. 2C5-55. 91

'

Dr. ANNA RACHW AŁOW A r; orobs k >  
b ece w ew nętrzne, icczenje żvlaków — 
P.zyim u.e od godz 12—1 i 3—5 Łódź, ul, 
S en ki z w i-c z a Nr. 37. m. 15, tel. 141-40

* 92

L-ŁNJf UGŁUSZL.N: drobne: za w yraz  petitowy poza tekstem  5 zł. I n n e  ogłoszenia, za milimetr — szp a ltę  poza tekstem  
______________________________________________  i św ątecznycb — 50 proc. drożej.

14 zł, w tekście  21 zł- W num erach niedzielnych

R edak lcrt Jan  Dąbrowski B — 05206 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej ..Wiedza'*. D rak Sp Wąd „Wiedza" Ni I -  „Robotuik"


